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RECENZJE I NOTY

JERZY KOSIEWICZ

FILOZOFICZNA WYKŁADNIA IDEI OLIMPIZMU

Józef Lipiec: Filozofia olimpizmu. Warszawa, Polskie 
Wydawnictwo Sportowe SPRINT, 1999, 234 s. 

Powstała książka ważna i długo oczekiwana, przygotowywana przez 
wiele lat, poprzedzona publikacjami fragmentów i rozdziałów, wystąpienia­
mi na konferencjach. Chodzi o monografię Józefa Lipca pt. Filozofia olim­
pizmu. Autor, rozważając nad zagadnieniami, z którymi jest mocno emo­
cjonalnie związany - pełni honorowo funkcję Przewodniczącego Komisji 
Kultury i Edukacji PKO1, jest członkiem-założycielem Polskiej Akademii 
Olimpijskiej - podjął się zadania trudnego. Dążył bowiem do przedstawienia 
filozofii olimpizmu, tj. dziedziny, która dopiero powstaje, w jak najbardziej 
optymalnym ujęciu. Tego typu rozważania o idei olimpijskiej wymagają usy­
tuowania ich w obrębie dyscypliny od niej szerszej, czyli filozofii sportu, 
a następnie filozofii kultury fizycznej, stanowiącej dla nich kontekst mery­
toryczny i podstawę do rozważań na wyznaczony przez autora temat. Jed­
nakże filozofia sportu, podobnie jak filozofia kultury fizycznej, nie istnieje 
jako dziedzina autonomiczna, z własnym aparatem metodologicznym i ściś­
le opracowanym tematem i zakresem badań. 

Pojawiały się dotąd na gruncie filozofii polskiej ważne w tym zakresie 
pozycje, lecz o charakterze wprowadzającym, jak np. szkicowo zaprojekto­
wane Studia z filozofii i socjologii kultury fizycznej Z. Krawczyka (Warsza­
wa 1978), czy tegoż autora Kultura, natura, sport (Warszawa 1970), prezen­
tujące kontrowersje teoretyczne na temat wychowania fizycznego i sportu 
w okresie międzywojennym. Dotyczy to też książki J. Kosiewicza Kultura 
fizyczna, osobowość, wychowanie. Zagadnienia metodologiczne (Warsza­
wa 1986), omawiającej, zespoloną w monograficzną całość, wskazaną w ty­
tule problematykę z punktu widzenia filozofii kultury, antropologu filozo­
ficznej, filozofii pedagogiki, metodologii nauk praktycznych i filozoficznie 
zinterpretowanej teorii optymalizacji; w mniejszym zakresie zaś niezbyt 
udanej o redukcjonistycznym, jednostronnym nastawieniu - pracy M. My- 
lika pt. Filozoficzne podstawy sportu, próbującej scharakteryzować sport 
w świetle konfesyjnie pojmowanego, przez autora, tomizmu (nb. książka 
przedstawia przede wszystkim ogólnie znane kategorie z zakresu tzw. filozo-
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fii klasycznej o proweniencji arystotelesowsko-tomistycznej - w podręczni­
kowym ujęciu, rzadko i w sposób sztuczny nawiązując do sportu). 

Książka Lipca wyróżnia się pośród wszystkich poprzednich próbą wpro­
wadzenia do refleksji nad sportem myślenia filozoficznego jako immanent- 
nie, tj. organicznie z nią związanego dyskursywno-poznawczego namysłu. 
W poprzednich książkach wprowadzano i zastosowano filozofię jako środek, 
narzędzie zewnętrzne celem zrozumienia i wyjaśnienia praktycznych przeja­
wów kultury fizycznej i sportu. Tym razem filozofia jest spójna z przedmio­
tem, który omawia. Myśl filozoficzna jest - zgodnie z Heideggerowską kon­
cepcją hermeneutyki - ekspozycją Bytu, który w swej postaci uzewnętrznia. 
Słowo jest Bytem. Przedpojęciowa - w ujęciu przedsokratycznym i parme- 
nidejskim - istota ontologiczna sportu wypowiedziana została w sposób 
bezpośredni. W książce Lipca filozofia jako bezpośredni przekaz i zarazem 
jedyny w sensie genetycznym namysł nad rzeczywistością, w tym nad rze­
czywistością sportu, wróciła do swoich źródeł. Pierwotnie filozofia bowiem 
była wszechnauką, jedyną refleksją poznawczą, później zaś wyodrębniły się 
z niej inne rozmaite dziedziny i teorie. Z tego punktu widzenia można przy­
jąć, że jeżeli filozofia podejmuje się rozważań nad sportem, to jest do tego 
najbardziej uprawniona, bardziej niż inne wyodrębnione z niej dyscypliny 
i teorie szczegółowe, omawiające w sposób fragmentaryczny, peryferyjny, 
częstokroć dyletancki zagadnienia, do których jest tylko ona uprawniona ja­
ko hermeneutycznie objawione Słowo, wypowiadające za jego pomocą Byt, 
jego istotę, prawdę o bycie, prawdę bycia. Filozofia olimpizmu stała się za 
sprawą Lipca prześwitem prowadzącym do przedsokratycznego, przedpar- 
menidejskigo, przedustawnego centrum ontologicznego i sakralnego sportu. 
Język, którym się on posługuje, pobrzmiewa wprawdzie powtórzeniami, 
czasami można w nich znaleźć fragmenty zdań i myśli wypowiedzianych 
przez innych, ale jest to uzasadnione, gdyż to on właśnie wypowiada Byt, 
prawdę bycia sportu w sposób bezpośredni. 

Jednakże na dzieło Lipca można spojrzeć nie tylko z hermeneutyczno- 
-hiedeggerowskiego punktu widzenia. Warto też zwrócić uwagę na to, jak 
autor wybrnął z karkołomnego zamysłu budowy filozofii olimpizmu bez 
filozofii sportu i - szerzej - filozofii kultury fizycznej. Myślę, że wywiązał 
się z tego zadania w sposób znakomity. Nie rozwiązywał bowiem problemów 
od podstaw i stopniowo, budując wpierw filozofię kultury fizycznej, a na­
stępnie filozofię sportu. Sądzę, że uniemożliwiłoby to wyartykułowanie fi­
lozofii olimpizmu (o którą przede wszystkim chodziło) w przewidywalnym 
czasie. Otóż autor sformułował sam rozległe i niezbędne dla prezentacji 
głównego nurtu rozważań „Prolegomena filozofii sportu”, osadzając zarów­
no refleksje nad sportem w ogóle, jak i nad sportem olimpijskim w szczegół-
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ności w kontekście filozofii kultury, której pochodną jest filozofia kultury 
fizycznej, tak jak integralną częścią kultury w ogóle jest kultura fizyczna. 

Sprzyjały temu jego główne zainteresowania filozoficzne wyrażone 
w wielu książkach z zakresu filozofii społecznej, filozofii wartości i antropo­
logii filozoficznej. W efekcie otrzymaliśmy pierwszą w polskim piśmiennic­
twie pełną prezentację zagadnień i problemów tworzących współczesną, 
filozoficzną refleksję nad sportem, skierowaną równocześnie do ludzi my­
ślących, z dwojakiego kręgu odbiorców. Po pierwsze - do intelektualistów, 
znawców filozofii i artystów, którzy są dalecy od sportu, a powinni odkryć 
fascynujący olimpijski świat kultury sportowej, a poprzez sport dotrzeć do 
nowych prawd o człowieku i jego świecie. Po drugie - do ludzi sportu: 
zawodników, trenerów, dziennikarzy, działaczy i zwykłych miłośników, któ­
rzy maja szansę wniknąć w głębsze pokłady sensu kreowanego na stadio­
nach i w mediach. 

Filozofia olimpizmu podejmuje w oryginalnej, autorskiej analizie naj­
ważniejsze problemy: istoty sportu, jego etycznych i estetycznych walorów, 
zagrożeń dotyczących pozaregulaminowych, nieskodyfikowanych zasad 
dżentelmeńskiego postępowania podczas rywalizacji sportowej, a więc za­
grożeń dotyczących istoty fair play (czystej gry) i podmiotowości sportowca. 
Stawia też problemy związane z antynomią wolności i dyscypliny, związ­
ków sportu z ekologiczną i architektoniczną obudową, kreacją zdrowia, spra­
wności i piękna ciała w ruchu, w akcji widowiska. Omawia także w sensie 
poznawczym i postulatywnym odwieczną kwestię szlachetności czynu mo­
ralnego, ćwiczonego w sporcie i podziwianego przez miliony ludzi na całym 
świecie. 

Filozofia olimpizmu odpowiada na proste pytania: dlaczego sport stał się 
najważniejszą dziedziną kultury światowej? Jakie są jego ewolucyjne i his­
toryczne korzenie? Jaka czeka go przyszłość? Czy warto sport uprawiać 
i dlaczego? Czy godzi się jego mistrzów traktować jako mitycznych herosów, 
symboli tęsknot za „nadczłowiekiem”? Czy sport to Wielki Eksperyment, 
sprawdzający w atrakcyjnej formie autentyczne możliwości naszego ga­
tunku? 

Wynika z tego, że J. Lipiec nie traktuje sportu jako egzotyki czy okazjo­
nalnego marginesu przedstawionych wyżej dociekań filozoficznych. Traktu­
je sport jako istotny, autonomiczny i zarazem korespondujący z całym dorob­
kiem refleksji filozoficznej stopniowo odkrywany, objaśniony obszar coraz 
bardziej wzbogacającej się penetracji filozoficznej. Świadczą o tym jego 
kolejne - zawsze ważne, zawsze znakomite książki, dotyczące sportu jako 
bytu. Dotyczy to Kalokagatii (z 1988 r., nagrodzonej „Wawrzynem Olimpij­
skim”) oraz tomów zbiorowych pod jego redakcją naukową, takich jak Duch 
sportu (1980) i Logos polskiego olimpizmu (1994), wielkie dzieło zbiorowe
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stanowiące najpełniejszy jak dotąd wykładnik polskiej refleksji humanistycz­
nej, a zwłaszcza filozoficznej nad sportem. Traktuje on bowiem sport - 
dotyczy to jego istnienia zarówno w formie fenomenalnej (jako zjawisko) 
i teoretycznej (w postaci refleksji praktycznej, prakseologicznej i pragma­
tycznej) -jako fakt ontologiczny w sensie materialnym i świadomościowym. 
Jest w gruncie rzeczy integralnym, scalonym w amalgamatyczną całość, 
fragmentem ontologii bytu społecznego. 

Wpierw jest byt, potem teoria bytu (najpierw sfera ontyczna, później zaś 
ontologia). Wpierw poznajemy, potem tworzymy teorię poznania (najpierw 
jest episteme, później natomiast epistemologia). Wpierw doświadczamy 
wartości, następnie tworzymy teorię wartości (najpierw odczuwamy sferę 
aksjotyczną, później zaś powstaje aksjologia). Jest zatem tak, pisze autor, że 
po wielu próbach konstrukcji i stosowania prawa przystępujemy do pisania 
filozofii prawa. Wcześniej musimy mieć literaturę, teatr i rzeźbę, aby z sen­
sem uprawiać filozofię sztuki. Analogicznie jest ze sportem: staje się on 
przedmiotem namysłu filozofa jako wyodrębnione zakresowo i wyklarowa­
ne istotowo zjawisko. 

Rozprawa J. Lipca jest w zamierzeniu dyskursem filozoficznym o poza- 
podręcznikowym przeznaczeniu, pozbawionym warstwy faktograficzno- 
-anegdotycznej. Nie stanowi to problemu dla czytelników posiadających 
własne doświadczenia sportowe, dla humanistów, którym bliska jest filozofia. 

Filozofia olimpizmu może jednak pełnić funkcje podręcznika, tak jak 
funkcje podręcznika pełni Historia filozofii W. Tatarkiewicza w środowisku 
akademickim. Dzieło Tatarkiewicza przeznaczone jest wprawdzie dla osób 
rozpoczynających naukę filozofii na pozafilozoficznych kierunkach naucza­
nia, jednakże zostało napisane - w przeciwieństwie do Drogi do filozofii czy 
Drogi przez estetykę - przez tego samego autora językiem esencjalnym, 
nasyconym pojęciami, kategoriami, terminami fachowymi, sprawiającymi 
w odbiorze trudność nawet specjalistom. W porównaniu z Historią książka 
Lipca jest przystępna i może stanowić podstawę do systematycznych wy­
kładów i ćwiczeń dla studentów zainteresowanych filozofią olimpizmu 
(w gorszej sytuacji są sportowcy i trenerzy spoza akademickiego kręgu czy­
telników, ponieważ lektura książki wymaga wstępnego przygotowania filo­
zoficznego). Świadczy o tym uporządkowany zestaw prezentowanych za­
gadnień, problemów, teorii i koncepcji oraz język jasny i klarowny, piękny, 
unikający udziwnionych obcobrzmiących zbitek terminologicznych, zachę­
cający do lektury, uprzystępniający myśl autora. 

Książkę Lipca gorąco rekomenduję, powstało bowiem dzieło znakomite, 
unikatowe. Na pewno będzie bestsellerem filozoficznym. 


